










Btt. 80, UD.U.· 

... . .... • kadry na ogól i 
Dalszy teferatu •• ddftlcz,c:ego C' ·PZPR tow. Bieruta na IV, plenarnym 

Komitetu 'f Kontroli' ParfYinef, ,w dniu 8 maia1950 r. 
Dla zilustrowania I wad i osób, które w r. w najblltszym czasie 

Iiwego Wykorzystania kadr. .. " ty wnioski racjonalizatorskie i 0- kursów szkolenio-
wanych kadr, nie- &A:Uy ten na lepsze, '-ol 20 000 ób kó k1 b' ch' " 
eo na zagadnieniu przed zadanie p. '! aliza·' t oSki 'h czta°n "! WYk . o wyzszym poziolllle i 
kategorii pracowników technicznych, systenlatycznego prZesuwania kadr racJon ors c s o reSle nauczania, np. 6 
a mJanowicie na zagadnieniu intynierskich i technicznych bezpo- dla które osób ze 
nierow. do prodUkcji, kow na kierownIcze stanoWIskll? WSzYstkich naszych ministerstw gos-

W roku 1949 w i Coraz wi ce' cb podarczych. W ten sposób nasze cen-
zatrudnionych o- J Y tralne instytucje gospodarcze otrzY-

7.000 Srednio dla ca I t - ale ani jednego malyby nowy wielki zastr k robot-
lego na 1.000 robotników techntqt - do produkc3t" musI . zY 
produkCYjnych 6,9 polityki kadrowej wSzYst- którp by kadr, który p.rzyczy 
ra. jest to nasycenie personelem in- kich nagzyj:h resortów gospodarczych, , • ..J .' ru su: do usprawnienIa Ich dzia1ania 

wysoce niedostateczne i wszystkich naszYch KomJtetów Wo- .:ue uprzeunIego i do lepszego ich :r; masa-
j dal k l el jewódzkich i ich kadr, a L_ 1_ l' mi. 

pozosta e o w ty e poza wsz nadzór nad realizacJ'i tego SZl"O enla kimJ normami przewidzianymi w tym o Jak mamy wiele do zroble-
Eakresie. Dlatego Plan zadania musi w Nie ulega takie nia w dziedzinie nasilenia I 
przewiduje, w r. 1955 dla naszego KomJtetu Centralnego rezerwy i trzeba tylko kowania, wysuwania robotników na 

na 1.000 robot .. a·ów i jego kadr. . • . • h ...... Rz .. . IlIruec J'e i Ullllec z tyc kierownicze stanowiska w gospodarce ma 14,2 W ten ecz Jasna, ze samo przesuwame 
sposÓb Plan z.gó i techników do produ,kcji rezerw umie- narodowej. 

dwukrotne podwytszenie nasyce- nie jeszcze zagadnienia. Bo i sposobu te zadania to 
nia masy robotników, wiem 1 istnieje korzystania z rezerw stanowi inicja zYska na tym cala nasza gospodarka 

Trzeba do- wysoce nierównomiemy kadr Ministerstwa narodowa i odczujemy 
nawet w Planu I technicinych. W pew· kiego w zakresie szkolenia kon- na odcinku kadro.wym ,który tak 

letniego nasycenie personelem nych mamy sto- $trutorow. Wiadomo powszechnie, sto limituje nasz rozwój. 
nierskim znaczn1e sunkowo Skupienia b.rak kons.truktoro. w jest szcze- Tyle o sprawie 
od norm i od fakt y- rów, sobie, na nie obec· '!ni d kI 
cznego stanu w nie W innych go e ostry l. ot lwy, przy wykorzystania istnie-
zku Radzieckim. - brak jest znacznie ostrzejszy, to za.rown<? konstruktor?w I kadr, wykorzy-

W tych liczb jasnym sta dnio dla W mzymerow, Jak l stywania rezerwy kadrowej i 
,e, w jak bardzo niekorzystnej sytu- stopniu. nie jest to Dla zara- wego wysuwania robotników na kie
acj! znajdujemy obecnie i dlacze- rezultatem braku planowej i prze- dzema temu. rownicze stanowiska. 
go odczuwa politykj kadr. W stop zorgamzowa

a brak in- niu ten stan lo racjonalizatorów robot
limJtuje raz- przez nasycenia in· ników kursy szkoleniowe na kon

wój poszczególnych poszczególnych prze- stru)!:torów. Kursami tymi 
mysru i z tej analizy 4.00 osób. Jeden z tych kursów 

w produkcji w. przemy- wniosków w kierunku doprowadzenia 40-osobowy, zorganizowany w prze 
tylko okola do równomiernego hutniczym, 

kadry kadr Sprawa ta, jaj .. o 4 
iln i · . t' war Okazalo tylko 1.1-Dlonej w gospodarki 50- p II wazna powmna s na . 

cjalistycznej. W bowiem sztacie resortów gospodarczych, PKPG czestników 40-osobowego kursu nIe 
gospodarki socjalistycznej, i organów partyjnych. Przesuwanie in- zakwalifikowanych na kon
rów zatrudnionych w tynierów ze sfery nieprodukcyjnej do st.rukto'\-ów, ale, nawet ci 4 mo 

jest 14.000. produkCji, przeprowadzenie bardziej gil, wykorzystani, .iako 
Z tego, lak widzimy, tylko równomiernego kadr Tte. Inicjatywa ta i jej powodze

na 7.000 pracuje w produkcji. Gdziez ryjnych i technicznych po· nie w dziedzinie kadro 
pozostali? oni za- szczególnymi po wej marny w naszej gosiK.darce na 

trudnieni w zjednoczeniach, centra- winno z prawi- rodowej rezerwy. 
lach handloWych, centralnych I na chodzi o dalsze wysuwanie 

_ dach, instytutach naukowo-badaw- tym przeszkalaniem personelu 
I h · Dl h robotników na kierownicze stanowig -"ch, ministerstwach. Rzecz J·a.sna, ryjnego tec nlcznego. a nowyc ....." ka, to instytucje te pewnej przesz ,a a 

ale nie ulega dotychczas nianych dotychczas w tym zakresie 
stan, przY którym w zawodach po)<rewnych lub Jednym z takich 

wa kadr o specjalno- nych. Tak np. nie ulega wysuwanie bez uprzednie 
ciach jest zatrudnio- szereg górniczych, wy- go szkolenia, nawet w tych okresach, 
na poza I specjalizowanych dotychczas w kopal takie szkolenie 

przy pracy nie wymaga- nictwie pn:eszko Obecnie sytuacja jest 
kwalifikacji jest lit potr7eb k",.,alnictwa miedzi, 

W O kadry 
wielkie zadania 

ministerstwom 
gospodarczym . 

Bez brakBW w funkcjono 
waniu naszego szkolniCtwa 
go i nie odpo
wiedniego efektu dla naszej gospodar 
ki narodowej, 

WIelkie zadania _ w 
tych braków i w 

dalszym rozwoju szkolnictwa technlcz 
nego nowoutworzonemu Ministerst
wu I Nauki! Central 
nemu Szkolenia Zawodo
wego. Trzeba jednak za 
równo Mimsterstwo 
jak i CUSZ nie 
tych bez i 
bez pOmocy gospodarczych rnlilistetslw 
resortowych. GospOdarcze minister-w;ysoce nienormainy i stanowi pPH- 'rud cyn tego rodzaju, mamy wszelkie 

przeprowadzenia szkole- stwa resortowe o to, by 
i notl.1e kadry techniczne, nia przed I w doborze stu-

na bazie tecbniki radzieckiej I Rzecz jasna, nie ogól- dentów i uczniów _ w rozdziale ich 
, nej recepty, chodzi o charakter 

li ukresu metod kierownictwa i czas trwania takich kursów szkole- uczelni, fakultetów, i 
gospodar- niowych. od stano- w przystosowanych do 

·tylko bardzo fragmentaryczne i wiska, na ktÓre wysuwa, od I programów nauczania, w zapew 

naszym 
kadrom t technicznym 
grozi w 
postaci pewnego prowincjonalizmu 
technicznego, pewnej 
technicznej. Przez lata wojny nasi in 
tynierowle oderwali od 

techniki, a ! pn:ed woj
. nie zawsze byli w 

o technicznym ze 
du na w tym Iderunku po· 

koncernów 
1 monopolów kapitalistycznych. Zeby 

technicznej, które mo 
wiele krzywd naszej gos 

podarce narodowej, trzeba, organizo
systematyczne przeszkalanie i do· 

szkalanie 'haszych kadr technicznych 
na bazie i socjali
stycznej techniki radzieckiej, 'Pracu

na i 
cej rezultaty. 
nie przeszkalania ! doszkal3nia, jako 
pilne ! konieczne zadanie stoi 

'nie tylko w do kadr intynie 
ryjnych i technicznych, ale 1 do wie
lu innych Trzeba sobie 

na, 
szych planistów, {inan
sistów, statystyków posiada wiadomo 

jak dotychczas, zdobywane raczej do- b h dl t 
K ni _"i k potrze nyc a ego ' i i i . d 

rywczo. o ecznym waru"", em s u· stanowiska itd. Dlatego bogactwo men u sprawno c nauczan a It . 
tecznej pracy tych ludzi I Gospodarcze ministerstwa resorto-
ich za szybko furm szkolenia 
naprzód jest dla bardzo wielkie. W razie jas- we, które nie o przygotowanie 
nich, planowego systemu przeszkala· nym jest, obecnie kadr, nie tego szkole
nia I doSzkalania. Jak widzimy, przed jako 
zagadnienie szkolenia ! doszkalania coraz ale ani jed 
jest aktualnym i zada nego któryby nie prze
niem nie tylko dla 
technicznych, ,ale dla klerowni uprzedniego szkole-
czych ! kadr na· nia. 

nia i nie jego przebiegu, 

nie swoich elementarnych 

Jak z tego wszystkiego, co
powiedzieli, zadania 

ce ministerstwom gospodarczym w 
dziedzinie kadr bardzo wielkie. 

one o 
nierów I techników do' produkCji, mu 

równomierny rozdzial 
sil technicznych po-

szej -gospodarki. 

Nie ulega te 
nie w 
cia ,kadry i technicznej 

do produkcji, w kierun
ku 'równomiernego we 
wszystkich naszej gospodar 
ki narodowej kadr wykwalifikowa
nych oraz w systematyczne· 
go Ich przeszkalania i doszkalania do 
prowadzi do 
i sytuacji na odcinku kadr 
gospodarcrych i pozwoli naszej go

spodarce narodowej posta
wione je r zadania. 

OrgaJ)izowaó 

nad 
i systematycznie 

ich doszkalaó 
Uprzednie, szkolenie nie szczególne mu-

Wyczerpuje jednak zagadnienia. Wy- . systernatY<:Zllie 
robotnik zyska podczas nie- stary personel oraz 

go minimum potrzebnych masowo i nowe ka
dla pracy na nowym sta- dry robotnicze, 
*owisku, ale brak regu- w organizowaniu szkolenia nowych 
Ilarnych studiów mu przeszka kadr zawodowych I 

proces wysuwania robotnik6w 4zal w jego pracy. Dlatego nich oraz przebieg tego 

k li:iem resortów jest or- szkolenia. WSzYstko to wyma"a od"" na kierownicze 8t8nowls a ty i k d lO .,... ,. owa systema e na wiedniej organizacji mini-
teru do zagadnienia darce soejalistycznej mO!!';I 1 systematyczne ich do- sterstw. Dlatego trzeba 

wysuwania kadr. Mamy si i rezerwy istnie- W szeregu lat, w ministerstw.ach gospodar
. pliwie W tym zakresie 0- ,dla wysuwania bardzo wiej na kierownicze czych stopniowo, na mJejsce jednego 

Awiadczy O tYm wymow kie. Nie bye inaczej. robotnicy powinni w departamentu kadr, trzy 
me Hczba 1'7.000 rob()tników. W okresie po, Wyzwoleniu, kiedy potrzeby odrywani produkcji jednostki, o Innym zakresie 

na stanowiska kierow w klasy robot na 2, 3, 4, a czasem i tygodni . 
nicze w kiedy coraz bardziej' dlatego, dodatkowy kurs jednostka 

te j[adry ton stosunek do pracy. jako WcGtenlowy.\ kadramJ kierownlczymJ i kwaHfiko
w do sprawy honoru, godnolici i czci, ,Sytuacja do tego, wanYmi, jednostka ka
me luki, z olbrzymich kiedy' coraz bardziej 3e by w wysuwania robot- dr8m! szeregowym! i Wreszcie 
braków kadr, któreby ruch, i ruch kków na kierownicze stanowiska po- stRa spraw8mi Wcole

regularne szkolenie i 9trzy- racjonalizatorstwa, ujaw- krok naprzód. Dotychczas 'wy- nia. 
dyplomy. 'me siO i dalej robotników na stanow\s- O 

1'[,"000 robotn1k\lw na kJasy robotniczej macane lu- !ta, at do dyrektorów ' " 
sbnowiska lderownicze w przemy- zdoJnYch do pracy kierowniczej: stosunk6w 

apa- organjzatorow l chodzi o wysuwanie na sta- a organami admiDIstracjl 
rat so: _ • owiska IzczebIa-, to .JI , 
cja1ny; jego oblicze ideqloglezne l lue Jest ie setki 'ejsce jedynie wypadki gospou.arczej 
polltyezne i go do mu. '11- na czasem, nie ulega w politJJce kadr" 
, Czy jednak szyIn których szereg robotników z poWOdzeniem, rozwój ka:drowe 

za "rezer- 20.000 posiada loi uprawnienIa d? warunkiem doboru na vJ 
• wy istnieWl6. w tym. wcltdzie za .... 2racy'., i uprzedniego za:" maga prawidlowelo 

..,-czerpane! I • • Jf'_owm- j szereg kierown.iczych stanowisk ,w kÓ"W a adm1-
jasna. te nie. Na odwrot, k& PracY' 'ednóczefiiach, centralnych 
i dla • l i ,Ateby ,te ... , ' 1@ ... stnr=t'ie 'WJClaje' =:,==:;:0 

,".,," • '- < .-

i personalnej na poszczególnych od
cinkach i musi w szeregu 

spraw kadrowych i personal 
nych prawo ostatecznej decyzji. Nie 
wynika z tego bynajmniej, od

za sprawy kadrowe 
i personalne z admini

stracji gospodarczej. Na odwrót, trze 
ba, po obecnym Plenum inicja
tywa kadrowa i personalna organów 
administracji gospodarczej znacznie 

trzeba aby zagadnienie 
rozstawienia I wyko

rzystania kadr i prawid
przygotowania nowych kadr 
przed gospo
jako centralne zagadnienie i 

aby w razie, kierownicza 
rola partii i prawo ostatecznej decy
zji w sprawach kadrowych i personal 
nych nie rozumiane, jako wy
rzeczenie inicjatywy I odpowie

ze strony organów 
stwowych. 

Dlatego, aby ta inicjatywa, rozmach 
I zreali -

trzeba na odcinku 'gospodar
czym, tak jak i na innych odcinkach 
naszego za 
kadry odpowiada nie tylko i nie tyle 

personalny, czy departament 
kadr. a odpowiada przede wszystkim 
kierownictWo ministerstwa 
centralnego zjednoczenia 
czy 

wprowadzenie tej zasady w 
trzeba niektóre obo 

dotychczas i 
normy w zakresie roli i kompe· 

tencji personalnych. 

Nie 
dla jak najszybszego 
wykucia kadr nowej. 
ludowej inteligencji, 

• w 
wszystko co zdrowe 
ze starej inteligencji, 

i 
na IV Plenum syt:lacie 

i zadania na odcinku kadr gospodar
czych, trzeba przed py 
tal1ie, czy I w 
no na tym odcinkU zadania III Ple
num w zakresie 
rewolucyjnej. uczyniono 
w tym zakresie ale 

jest, nie malo jest jeszcze w 
naszym aparacie gospodarczym wro
gów ! szkodników, i 
ników, niepoprawnych biurokratów l 
niedbalców. 

Dlatego czas jest bynajmniej, 
na Zada
nie wzmo_, ,'aa rewolucyjnej 
w I na odcinku 
gospodarczym w stoi 
w Trzeba jednak jedno

z wszelkimi przeja
wami przemieniania w ka

usuwania i 
ludzi którzy na to nie nie 

ich obecnej postawy i 
obecnej pracy. 

na!lZej polityki kadro
wej jest poczynienie wszelkich Wy

w kierunku jak najszybeze
go stworzenia nowej ludowej inteli-. 
gencji przy jednoczesnym, 
szym wykorzystaniu staJrych kadr 
techni<:Zllych. ,Stara inteligencja tech 
niema nie jest macz 
na jej bezpowrot
nie i szczerze z socjalizmu; 

pozostaje jeszcze bierna i tyl
ko niemaczna stanowi 'a

Nie <fla 
jak najszybszego wykucia kadr no
wej ludOWej inteligencji, w pani 

wszystko, co zdrowe 
ze starej inteligencji i 

i wSzYstko, co jest 
oto jedynie 

zasady naszej polityki kadrowej. 

Socjalistyczna 
przebudow8 wsi 

wymaga szybszego 
i energiczniejszego 

szkolenia 
rolnictll.'a 

W walce o' nowe kadry gospodar
uwage. musii)ly po-
zagadnieniu ka4r w. 

rolnietwie. 
Potrzeby rolnictwa, w 

kadr' zadanie zwillZU1e z 
kariowa

'tej i 'kOlliiec2;. 
technicznej 

40wy metOd pracy w Sy-
stem i P1l)aramy .nauczania. w 
; cb'8IIkolach rolniczych I od-' 

niezWykle zaeotanemu w 
,teebmki i 

rolnej w n" 11-
. ... 

!N 

"fir. "tJ.. ' 
I 
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Zadania partU eR . ,ekadry na tle sytuacii ogólnej· 
Dalszy ciąg ,referatu Prz_wo.:b'ieaqcegoKC PZPR tow.. Bolesława Bieruła n'a IV plenaarnym posiedzeniu 

Komitetu Centralnego i Cen'ralnei Kombii KO~froli Parfyinei, wygłosionego w d,niv 8 maja 1950 1". 

partYjne malo uwagi poświęcają dO-l niczno--' nali1<Owe- jest w niektóryCh 
tyehctas tej sprawie. Opóźnianie I uczelnlacb na poziomie nie odpowla
prźeciąganie termin6w składania egza dającym wymaganiom. Aktywność spo 
m:iIlów .iest tolerowanym powszechnie. łeczno _ polityczna kadI naukowych 
zwyczajem, przy czym zdarz~ SIę, te cst na oąó; wc:ląż jeszcze słaba. 

władzy ~ lud ;Jracujący było 
związane z wielką rewolucją agrar
ną, która trwa i ro2ówlja się . nadal 
zmieniając od podstaw stosunki spo
łeczne. 

Jednym z objawów przełomu są 
szkoły roinicze: otwierane dla mło
dzieży chłópskiej w dawnych r~y
dencjach śzlacheckich, oraz o?JęGe 
przez wielu dawnych fornali kierow 
niczvch stanowisk w PGR-ach. Na 
około 700 dyrektorów zespołów PGR 
mamy dziś 25,2 proc. robotników 
rolnvch i przemysłowych, 34,1 prO<:. 
inteligencji pochodzącej z chłopów 
biednych i średniorolnych, 20,9 proc. 
synów nauczycieli, niŹ8ZYch urzędni
ków I Innych grup lalteligeneji pra
cującej, azyll razem ponad 80 proc. 
kierowników wyrosłych z IJ('dstawo
wych w&T'Stw ludowych. Przełom ten 
sięgnąłby jeszcze głębiej gdyby nie 
b~ hamowany w pierwszym, okre
sie przez dywersi~ Mikołajczyka i 
oportunizm gomułkowszczyzny( .. Do
konał sie stopniowo równieź powa,ż
ny zwrot wśród najbardziej warto
ściowej starej kadry inteligencji rol
nicz.ej, Znaczna cześć tej inteligencji 
włącza dziś swój cenny wkład wie
dzy i_doświadczenia do wielkiego 
dzieła przebudowy polskiego rolni
ctwa, rozumie właściwy sens współ
pracy z nową rosnącą już kadrą in
teligenoji rolniczej pochodzenia ro
botniczo ..J chłopskiego. 

Tym nie mniej szybki rozwój pań-
stwowego sektora rolnictwa l rozpo
czynający się doniosły proces prze
chodzen!a karłowatej gospodarki 
chłopSkiej na tory spółdzielczości pro 
dukcyjnej śtawiają zagadnienie śpiesz 
nego przygotowania nowych kadr w 
rolnictwie w sposób niezwykle ostry. 
Przed PGR-aml stawiamy zadanie 
wydatnego pOdniesienia poziomu pro 
dukcji rolniczej juź dziś, w pierw
szym okresie Planu 6-letniego, a tak
że zmiany charaktE!fu tej produkcji 
w kierunku podwyższenia jej Jakości 
w dziedzinie wysokowartościowej pro-

dukcjl roślinnej oraz przestawienia 
się maemei części PGB-ów' na Prot 
dukcję hodowlaną, odpowladają~ no 
woezesnym wymaganIom. Nie moma 
wypełnić tego zadania bez poważne
go zasilenia PGR-ów nowYmi kadra 
mi I bez plano",,"O podejmowanej ak
cji doszkalania wysuniętej kadry ro
botniczo - chłopskiej w administra
cji i kierownictwie PGR-ów. 

Powstają, Państwowe Ośrodki Ma
szynowe dla nowoczesnej obsługi a
grotechnicznej chłopskich gospodarstw 
i spółdzielni - potrzeba im kadr dy
rektorow l ich zastęp(ÓW f,olitycz
nych, agronomów, mechaników, trak~ 
torzystów, księgowych ltd. Rodzą się 
szybko chłopskie spółdzielnie produk 
cyjne - musimy im zabezpieczyć fa
chową pomoc I opiekę agronomiczną, 
wyszkolić kadry przewodniczących I 
księgowych, moifuwle najstaralUliej 
przygotowane do ich wysoce odpowie 
dziainych funkcji. Musimy to robić 

szybciej, wnikliwiej, energiczniej -
w przeciwnym razie będziemy mieli 
wysoce demoralizUjące 1 niebezpiecz 
ne zjawiska załamań, rozpadania Się 

powstałych spółdzielni. Trzeba stwler 
dzić niestety, że pos2óCZególne komite 
ty partyjne odnoszą się do sprawy do 
boru kadr dla apółdzleln1, powstają

cych na Ich terenie nieraz; z karygod
ną wprost beztroską I lekkomyślnoś
cią, nie rozum!ejąe wyraźnie wagi te 
go zadania. Kurs przeszkoleniowy 
dla agronomów POM był dwukrotnie 
odraczany I poważnie opóźniony wsku 
tek wadliwego doboru kandydatów 
kursu. Konieczny jest gruntowny 
przełom w tej dziedzinie, który spra
wi, że akcja' szkolenia kadr będzie 

wyprzedzać rozwój ruchu, a nie wlec 
się daleko w tyle, jak to ma mlejsce 
dotychczas. 

Zasilić kadry rolnicze kadrami doświadczonych 
robotników 

Partia musi uczynIć poważny wy W walce o kadry rolnicze trzeba 
&Kelt aby zasilić kadry rolnicze - również usunąć zjawisko niecelo
zw.laszcza w dziedzinie potrzeb spół wego marnowania faeho~~h kaU~ 
dzielczości produkcyjnej i "PGM-ów rolniczychpr,zet zat~dn1~e lu.~ 
..:.... przez skierowanie poważnej licz o wysokim n1~raz pOZlo~e spe~Jlu
by robotników wyrómiający.:h się I ności agronomlczne~ .w m~~ytucJa.('h 
zdolnościami orga.n1zacyjnymi, po- handlo~ch i. admimstracJ~. Wu-?-e 
., . znaczeme pOSiada połączeme wysIl-
Złomem pOlityczn,Ym I dośw;,adcz~- ków partii w walce o kadry rolni-
niem. Cala. partia. musi zrozumiec, cze z pogłębieniem współpra('y w 
że jest to najdonioślej~za, w ~kut- tej dziedzinie z ZSL, w któreg,? sze 
kach forma łącznOŚCI l sOJUSzu regach znajduje się pokaźna liczba 
klasy robotniczej z chłopstwem pra jinteligencji rolniczej pOChodzenia 
cującym. chłopskiego. 

Zwrócić większą uwagę na stan kad.Jo 
w wielkiej sieci spółdzielczego zaopatrzenia 

i zbytu na wsi 
Nale~ również zwrócić większą tami klasowo obcymi i wrogimi 

uwa.gę na stan kadr, obsługują- ideologicznie na stanowiskach kie
eych wielką sieć spółdzielczego za.- rowniezych. Głębsza praca nad' po
opatrzenia i zbytu na wsi. W jed- lepszen~em. ty.ch. kadr, intensyWM 
nej tylko centrali rolniczej "Samo- s~koleme l SIl1la.ły ~wans elemen
pomoc Chłopska" zatrudnionych tow lu?owyc~ - to Jedyna . droga 
. " do znuany niekorzystnego Jeszcze 

,Jest około ~50 tYlI. pracowmko".ll'. stanu kadr na tym odcinku, ~apla-
Cyfra ta daJe obraz ogólny proble I nowana akcja. szkoleniowa ma ob
mu kadr na tym odcinku, Kadry te Jąć jE62JCZe w tym roku 50 proc. CII-

5<1 poważnie zachwaszczone elernen- łego personelu centrali rolniczej. 

IX. O prawidłowe postawienie systemu 
szkolenia nowych kwalifikowanych kadr 

studenCI ostatmego roku mają zaled- J 
wie 20 proc, wymaganych egzaminów. Poświęciłem nieco więcej uwagi 
W związku ,2 tym liczba absolwentów sprawie kadr gospodarczych. Sąd.ę, że 
szkół .wyższ~ch osiąga zaledwie niec() w sprawie sytuacji dotyczącej kadr w 
powyz.ej połowy zaplanowanych cyfr. mnych rebortach. ktore wymagają rów 
Poważna CZI?ŚĆ ~tarej kadry naukowej n'e s7rzegółowej analizy, ale których 
pr1<cuje ! cliużym poświęceniem I od- niepodobna uwzgiędnić w ramach ni
daniem, ale tradycje liberalistyczne niej>zp!,o refera,tu będzie poświęcona 
sprawiają, że profEllSony nie poczuwa uwaga zarówno w wystąpieniach nB 
ją się jeszc;e do odpowiedzialności za obecnym Plenum, jak zwłaszcza bez
Jakościowe I ilościowe wyniki nauki. pośrednio po Plenum we właściwych 
Programy są często przeładowane i w, zespołach partyjnycn. Szaególnego I 
dutej mierze nie odpowiadają obec- gruntownego omówienia wymagać hę 
nym potrzebom. Treść wykładów, dzi.! sprawa kadr resortów oświato
skryptów i podręczników jest w wie- wyeh l ~ulturalnych, ponieważ kadry 
lu wypadkach odbiciem zacofanego, te dE.cydować będą o zasięgu l tem
antynaukowego światopoglądu I obcej rie lozwi]ającej się u nas rewolucji 
klasowo Ideologii. Zaopatrzenie tech- kulturalnej. 

x. W wielkim procesie rewolucyjnych 
przeobrażeń w Polsce Ludowej dojrzewają 
i rosną. ludzie, kształtują się nowi twórcy 

nowego ~ycła 

tara, a od listopada jest dyrektorem 
kopalnI. Uczy sie intensywnie i zys
kał powszechne uznanie wśród zało
gi, umie współpracować z inteltgen
cja. wykazuje wybitne zdOlnOŚCl or
ganizacyjne. 

5) Naczelnym dyrektorem Central 
nego Zarządu Przemysłu Metali Nie
żelaznych jest od 10 miesięcy tow. 
Pierzynka Stanisław, czlonE'k l;(PP 
od 1924 r. i PPR od czasu jej po
\VS'tania Syn górnika. sam robotnik 
w hutr:ictwie. Już w paźdZierniku 
1945 r. wysunięty zootał na stano
wisko dyrektora naczelnE'go zakła
dów hutniczych. Natychmiast po wy 
zwoleniu, nie pIll.eTywając pracy ten 
50-1etnl dziś człowiek, zabrał się do 
nauki i w ciągu l i pół roku prze
robi! kurs średniej szkoły technicz
nej, zdając pomyślnie w r. 1.946 eg~ 
min na technika i ucząc Slę dalej 
składa w 1947 r. w Akademii Górni
czo - Hutniczej egzamin na inżynie
ra, Dziś w dalszym ciągu pracuje 
nad sobą, pogłębiając swą wiedzę, 'co 
nie uszczupla jego aktywnOŚCi w 
pracy polityczno - społecznej. Oto 
jak tworzy się już dziś nowa inteli
gencja z dawnych proletariuszy. 
Możnaby przykładów takich mno-

tn Plenum naszejpartli zaostrzyło czuj 
ność rewolucyjną i podniosło bo jo
woś~ wszystkich organizacji party j
nych. Skoncentrowało ono r6wnież 
uwagę partii na sprawie doboru kadr, 
przede wszystkim na zagadnieniu ich 
czystości Ideologiczne j I charakterze 
ich stkładu osobowego pod względem 
klasowym. Zadaniem obecnego Ple
num jest dalsze pogłębienie czujności 
I aktywl1llścl bojowej partii w walce 
o czystość ideologiczną naszych sze
regów, dalsze podnoszenie ich pozio
mu politycznego, o mobilizację wszyst 
kich naszych sił do porywających za 
dań Planu 6-letniego. W realizacji 
tych zadań na czoło nasZ'~ch trosk i 
wysiłków musimy wysunąć walkę o 
nowe kadry, to znaczy pogłębienie i 
usprawnienie naszej pracy nad doborem, 
wychowaniem I przygotowaniem akty 
wistów partyjnych 1 bezpartyjnych W 

celu po~niesienia na wyższy poziom 
dalszego postępu naszego zycla. 

nym kursie 
ków. 

dYTektorów - robotn!- żyć wiele. Warto przecież byłoby 
wspomnieć o 25-letniej, tow. Zofii 
Wrzesień - córce rnałorolnegQ chło
pa która Już po wyzwoleniu w r. 
1945 skończyła ozkoł~ powszechną i 
6-miesl~e kursy pedagogiczne, 
wstąpiła ,do ORMO i brała czynny 
udział w walkach z bandaml tJPA, 
pogłębia'iąc w drodze kursów kares
pondef!cyjnych swą wiedzę, przygo
t.owuje się do pracy w zawodzie nau 
czyci elsk im. Objęła w 1946 r. jesie
nią kierownictwo szkoły powszech
nej a w rok później wstępuje do stu
dium przygotowawczego jednej z 

3) Tow. Kra.sowieokl Jeny - czło
nek partii od 1945 r. - dyrektor ko
palni Zabrze - W~h6d. . Od r. 1924 
zaczął pra~ w lropa.lni w charakte
rze ładQwacza. Już od r. 1946 zostaje 
wysunięty na wicedyrektora, a od r. 
1948 na zastępc~ naczelnego dyrekto 
ra ZPW w Zabrzu. Interesuje si~ po 
wamle problemami racjonalizacJi 
pracy w górnictwie i ma w, tej dzie
dzihie poważne osiągnięcia. Cieszy 
się wielką popularnością l autoryte
tem 

WYŻSZych uczelni w Krakowie. Od r. 
4) Tow. Węgrzyk .Tan, członek par 1947 jes~ a'ktywist.ką ZWM i partii, 

tli od 1946 r, - obecny dYTektor ko- pełni funkcję sekretarza POP a na
palni "Paweł", rozpoczą! pracę w I stępnie sekretarza OKZZ. W paź
górnictwie w 1928 r" 'ale po roku \ dzierniku 1948 r. jest w KM w Kra
pracy był przez lO lat bezrobotnym. kowie kierowniczką wydziału kobie
Po wyzwoleniu wyróżniał się aktyw cego i instruktorką wydziału orgaru
nością w pracy zawodowej i politycz zacyjnego, - Na początku br. zostaje 
nej, był przoduwni'kiem w kopabi poWołana na dyrektora Zakładów 
z8lTabiając w r. 1948 około 100 tysię" PMS w Ko:-akowie. Oto tempo wzro
cy złotych miesięC7.tlie. Od Btycznia stu umysłowego. poliiY=ego, orga
ub. r. został wysunięty na wiced)'Tek ni.zacyjnego. 

Ludzi zdolnych Jest wiele dokoła nas, 
trzęba tylko, abyślDf ,imp~daU rękę,dopomogU" 

otoczyli opieką -r,; 
Mam pod ręką dziesiątki takich 

życiorysów 1'0botnak6w dzisiej
szych dyrektorów, woźnych magistra 
tu - dziSiejszych burmistrzów te
goż miasta, fornali - dziś kleruwnl
ków PGR Hd. d1d. 

O czym świadczą te tyclorysj'? 

O tym, że 'narzekania na brak lu
dzi są niczym więcej, jak oportuni
styczną krótkowzroc.z:nością, albo 
bez.dus.znym niedołęstwem tych, któ 
rzy nie chcą wldzńeć Mlwych rosną
cyeh lu~, lAldzi zdolnych jest wie
lu dookDła nas, trzeba tyako, a-by>Ś
my im podali rękę, dopomogli w 
przezwyciężeniu pierwszych 1Jrudno-

&ci, otoczyli opieką. Organizacje par 
tyjne mogą i powinny zorganizować. 
pomoc I opiekę nad wysuniętymi na 
odpowiedzialną pracę robotnikami i 
śmielej, wnikliWiej i .leszcz,e Taz 
śmielej wysuwać stopniowo ludzi, 
sprawdzać ich uzdolnienia, szkolić, 
uczyć 1 kontrolować, aby uczył się 
każdy, 8Jby nie było towarzysza, 
który nie pracuje nad podniesieniem 
swej Wiedzy teoretycznej i swych 
kwalifikaojI fachowych. Tego wyma 
ga od kaźdego z nas wielki burzliwy 
~ dziejowy, wielkie historyczne, 
n.I€Wy-pOWiedzianle potęŻT,e w swym 
rom1a.chu zadania społeczne, !'Olity~ 
ne, patriotyczne. 

Przywołać do porządku gadułów, obiboków, 

Kongres Zjednoczeniowy naszej paT 
tU był wieJf<.im, przełomowym wyda
rzeniem w życiu polskich mas pracu
jących. ,Potężna fala zapału, aktywr;o
śei, dążenia do wiedzy i kultury, Wla
ry w przyszłość, rozkołysały się UCZll 
cia milionowych mas robotmkow, chło 
p6w, kobiet, młodzieży. Wyrazem te
go są czyny produkcyjne I c~raz ba~
dziej masowy, twórczy, ozywlany IDl
cjatywą nowych form ruch współza
wodnictwa. Klasa robotnicza dała wy 
raz swemu stosunkowi do haseł Kon
gresu przyśpieszając wykonanie TrLY 
letniego Planu, chłopstwo pracujące 
- iruejaływą organizacyjną na polu 
spółdzieiczości prodt'r,cyjnej, przodu
jące warstwy Inteligencji. pracującej 
_ pogłębieniem łącznoŚCl 2 masaml 
ludowymi. Ożywienie umysłowe I spo 
łeczna, niespotykany nigdy przedtem 
wzrost czytelnictwa, pęd do nauki, 
sztuki, literatury i radosnego . życIa 
społecznego noszą w sobie wszystkie 
znamiona wielkiej rewolucji kultural
nej. Zadaniem wszystkich organizacji 
partyjnych od góry do doł.u jest 
przewodniczyć ternu ruchowl, ?spraw-

nić i podnieść na znacznie. v:yzszy po odpowiedzialności samochwalców i plotkarzy 
zlom cal/! swą procę, zmoblltzować do , 

nie poczuwających się do żadnej 

tego celu wszystkie swe kadry, pOd-I ~usimy więc przejawiać również I u nas w partii I nawet na odpowie
nieść WY!ll/l,ganl~ ,w stosu*u d? ca- CZUjność w sto~u~. do tych, którym dzlalnych stanowiskach państwowych. 
całej organizaCji I do kazdego zje przyzwyczaJema I ~arowy nte poz Wszelkie bezmyślne kawiarniane ga-
jej ezłonka. Większość. orga- walają na włączenie su: do tej pracy. dulstwo I intryganctwo 'przynosi wieI 
nizacjl partyjnych zrozumlała te WYPowladaJąc walkę marnotrawstwu k' k....... ł bit I d 
zadania I osiąga coraz wyższy czasu, musimy przywołać równreż do le sz. ~' wp yWa Ollo. VI'( n e .e 
poziom swej pracy, mobilizując do porządku gadułów, obiboków I nte morahzuJ~co na, otocz~me I środowI
niej coral licmiejsze szeregi swych poczuwających się do żadnej odpo~ sko partYJne. Nie mozemy sobie poz 
aktywistów umie wydobyć i wykony wiedzialnoścl za cokolwiek bądi, sa- wollć na tolerowanie tego rodzaju Przejdźmy teraz do zagadnień ju, hamowany jest w poważnym Bta.t Dowe' rezerwy kadr z rosnących n:ochwalcó~ i pl,otk~r~y, któryc.h - przynos~~cych wstyd szkodę partii 

prawidłowego postawienia sy:ste- stopniu przez niedomagania obec- nowych ludzI. ("to parę przykładów, ruestety - Jest rowme2ó pewna liczba zwyc2óaJOW. 
mu szkolenia nowych kadr, nego stanu kadr oraz systemu Jutu Jak szybko rosn/! u nas lud%ie: 

Jest to zagadnienie wagi o1brzy~ ki. w sz~olnic~wi~ wyŻstyIn. Olbrzy Wśród robotnik6w, pełniących dziś Zdrowa ł rozsądna krytyka potrzebna jest partii, 
miej, gdyż od prawidłowego jego ll1l wysiłek, Ja~ J:lM:stwo ludowe funkeje dyrektorów kopalń znani są: tak s,łońce ł powi, ełrze'człowiekowi 
rozwiązania zależy eala przyszłość, wkłada w rozwoJ s:eci szkó~...1 wyż- 1) Pa.weł Chowanlec, etap: ~6rnik, li 

> naszej gospodarki. ilościowe osiąg i szy:~ t Plirzygo~?WUJ~cyeh ka.~y dno pracujący od 43 lat w koPalni; "Ka- Krytyczne uwagi, jakiej- postępowaniu każdego jej członka. Za 
r.ięcia w zakresie szkolenia teeh-I weJ ln e geneJl, nl,.e przynOSi o- rolO obecnie jej dyrektor, SwoJe głę kolwiek dziedziny działania by one mało umiemy posługiwać się tym 

. , . lIkolcni tyehcza!! tych wymków, które od- bokie doświadczenie praktyczne liZU- nie dotyczyły, trzeba umleć wypo- orężem, wypr6bowanym i nieza-
nlcznego wyzsze.go, oraz ~ a powia.dałyby skali środków szezod- pełnia wytrwale wiadomościami teo- Władać odważnie. J'aano, po bolszewi- wodnym w walce z wyp~zeniami, zawodowego I l n stopma. mamy • 1 P ~-.. ~ ----'- tałcenia d ..... i I . 
b dz duż O 'le w 1937 r. ilość rze wykładanyeh ~a. ten ce.. OW!i .... retyeżnymi drogą S"'l~SZ • cku, a nie pokątnie. Zdrowa, rozsądna z na u"'" c am, Z bIUrokratyzmem, 
ar o e. 1 wową przyczyną Jest wadliwa orga Zorganizował na kopalm w 1'. 19~7 krytyka potrzebna jest partii _ jak ze złymi narowami. które hamują 

ucząc~ch się w wy~szych szkołach nizacja pracy wyższych uczelni, wieczorowe kótko saffi{)kształcema słońce i powietrze człowiekowI. nasz marsz, osłabiają nasze osią-
technicznych wynosl~a 7.754 cso~y: SzCzupłość kadr odpowiednio wykwa ·technicznego dla prarowników niż- gnięcia. Więcej krytyki i samo-
to w 1948, r, ":'YOlosła. ona JrUZa li'fikowanyeh i obdarzonych J'as- szego dozoru technicznego i rębączy, Ale krytyka I samokrytyka nie ma kryki - oto podstawowy wnio-
20 631 b O l 1937 r przyciągnął do konsulta~ji i wspól- nic wspólnego z pokątnym gadul- sek, jaki się nasuwa, gdy czytamy 

. oso '. l e w • - nym, nowoczesnym światopoglą- pracy: inteligencję techmczna. Obec- stwem i insynuacjami, które obiek- sprawoZdania z naszych konferencji 
um w średnich sz~ołach zawod?- dew naukowym, stare Jiberalistycz Die uczęszcza -na 5-miesięc:zny km;s tywnie stapowią dyWersję przynoszą partyjnych, gdy obserwujemy dzia
'I\'Ych I i n stopOla uczyło SIę I ne tradycje, ciążące na samej stnik dla wysuniętych dyrektorów kupałn. cą niemałą szkodę, Krytyka i samo-lłalność naszych urzędów państwo-
218;000 osób, to w 1948 r. uczy!o I turze studiów rozluźniona dyscy- 2) !l'ow. Chmiel Józ.ef - dyrektor krytyka - to niezastąpiony oręż za- wych I naszą pracę społeczną w wie 
się już 428.000 osób. W ~n S!l?SO~ plina w nauce', słabe zainteresowa- kopa1tni "Viktoria' w Wałbrzychu, równo w działalności partii, jak i w lu dziedzinach. ' 
między ,1937 a 1948 rokiem 110ść I nie i opieka. ze strony organiza- roz;PQCZął pracę w górnictwie przed p ł t J .& -i 

t d t żs'''ch szkołach 28 laty jako pomoc dołowa. Od roku am ę a my, z-e pan,' a nasza i nasze państwo s u en ow w wy -J eji partyjnych i młodzieżowych. 1943 Iczłonek PPR. W ciągu 2 i pół 
tee~i~ych . ~rosła o 1~6,1 proc., Orga.niza.eje partyjne i ZAMP za- lat PlO wY2lWolen!u był burmistrzem wzmacniają swe, siły dzięki nierozerwalnej 
a llośc UC%ll10W w średnich szlw- interesowania. swoje koncentrow8.- mi.as1J8 Czeladź, późruej w ciągu 1 i \' wi zł 'Qmił mi 
łach zawod?wy~h _o 9~,5 proc. Je~- Iy' głównie na. _ ważnej oczywiś~ie pół rio!ru członkiem Głównęgo Zarzą ę z mas praeu"ąey 
na.kje te wiellue iloŚCIOWO. O~ią6fllę _ trosce o zmianę składu społecz- du 2lw; Zaw. Górników. Od kwlet- Stosując metod~ rzeczowej, prze- Uczmy się tonnować i wychowy-
cia nie powinny ·przesła.nllse nam n"''''o studiuJ·",.ych ale lekceważyły nia~, r, był wicedyrelctorem kopal myś1aneJ- krytyki, sprawdzając s"-o- 't k dry t k ",..; 
b ..... - _..... '", brat ów w zam ..... ...... ni wiec" od ma-rca br dl'- a... wac, e a w o u pracy co"""en-

I
, 

aLUUU pOw .... u~Cll ". doty' chcza.s spraw@takważn,jaJrno"a_".·_---.czniewł' ...... "pra .... lje .. mv..1ki.dob_.< 
sie wyższego ł średniego szkol- -ki uki. i]0pelllli "Victona • Wy ~"." ............. ....... ne., wy ,,yw,- nowe talenty i no-, 

. twa t hni go wyru. na ą pracą' samokształceniową po- - usprawniajmy wykonanie ~Ch we Siły', łworeze z krynicy ożywciejJ 
nIe ec czne • Komitet warszawski był bodaj pierw &ł swą wiedzc po1ity~ Zapi~ adań. NauCZ1'n7 się kOlltrolował wy- i niewyezerpanej ._ z głębi m~-łu:-; 

Rozw6j systemu szkolenłll kadr szył kt6ry, aakolwieit również z, o- sal ę w r,' ub. na 3~mlesieczn;y kurs kOlIanie uchwał 1 ~tyw J\:iwOw~Ą~,famieta~"żę parti.!l na-I 
dla potrzeb 1'UOrtów 'psp.Jdal.'oop6inien!elll, zamtemoflł 8ięwyllikaWi fłle'dnd:Dl~ ~~ metwa lIaNln. tV ~.~~ ... IWD, '~" .wzm" aenia}" sW9' 

~ ~~..:...--~ :..="'~~ ~="";;'~ - - e ~ . . -:-- .. "". I). i r 



Str. S. ' SŁOWO LUnu / 

Zadania .. partiiVf: _a 
na tle sytuacji 

~, . e kad~y ·Dlaczego ~b' fję'!doSlątęC~R8jjroścl'śwleżychwarzyw 
-ago In eJ ID sklepach. uspołeczniongch 

siły dzięki nieroze~~=~!C::~ie DIa~O ~~'mll:!nom ludzi prac, N ale,zy jak naj szvboiej 
~;a::,:=~w. chłopów I prz- :zi!:o~ m~=~~ 1!~::e:7-' rozwiąz~ać t-skoordynować zagadnienie transportu 
ooWDilI:ów umysłoWYch u DaS, w Pol- rzałym ł starcom ..,... coraz bliższ, ." 'd,strybuIl'IIJc

; warzyw' 
Iee. Ludowej, pochłoniętych jest pra- Jest braterski Związek Radziecki, wieJ .... II 
Clą. pracą, która lD<)że być niełatwa, ki nASz sąsiad. przyjaciel I brat - 0- Uznanie, jakim klięnci darzq skr.eW uspołecznione jest m. in. wynikiem znaczy wówczas. gdy .każda gospody 
ale nie Jest ciężarem. pracą która stoja pokoju, twierdza socjalizmu, dobrego zaopatrzenia sk,epów sp5!dzietczllch i państwowych w towary ni zakończyła już swe zakupy i go-
wymaga dużej ofiarności, ale nabie- nadzieja wszystkich uciśnionych. codziennego użytku oraz uprzejmą i sprawną obsługę· tuje obiad. 
ra głębokiego sensu, pracą, która ule Dlatego rośnie w sercach I umy- Niemniej jed1tak drobne niedomagania, spowodowane chwilowymi brrt- Konieczne więc jest, aby Centrala 
przytępia, Jak praca kapitalisłyezua. slach mllionów ludzi pracy w Pols{'e kami tff transporcie, czy w magazynach handlu uspołecznionego, szczegó!- Ogrodniczo-Warzywnicza zaopatr)'wa 
l~ pobudza lnicjat~ę I ~ała nie boleśnie odczuwa świat pracy. zmuszony korzystać z usług speku- ł t d d 8 t k b ~ oT ~ •• J ~~ uczucie solidarności I braterstwa ze a SIę w owal' prze go z. . a a y 
uzdolnienia, pracą, która stała się żró- lantów, nie omieszkujących przy tej okazji dobrze zarobić. wozy PSS mogły go rozwieźć w ;ak 

:~m bohaterstwa, zaszczytu I ehwa- !~::':j~n;u::::;::::e;o k:~:I:"~ kO~II;:~~:aza~p~~~j!i"Ce~~~~aki~~ I ~r:~;;~i~o~r~~~ ;' :O~~i~~hz~~t ~ab';~~~i~jJ~;~~y~~Zk~~cz~rr:;n~~~~ 
czucie odpowiedzia.luości za wkiad Pol grodniczo-Warzywnicza przez skle- wieniu formalności odbiorczych przez nież, że dla przyspieszenia transakcji 

Zanieśmy i ski do wielkiego dzieła obrony poko~ py SPOż)'wcze-spółdzielcze i państwo- Centralę ~grodniczą, oraz formalnym warzywnych między CO-W a PSS 
N · t t t b ..... dz'ć . ten' wszystkn, formalnosci należałoby od-

I .ł k j I ju, za wkład do wielkiego frontu 0- we.. les.e y rze a 5'wler I .. ze zakupieniu towarów przez PSS moz-
lS owa prawuy o po o U brońców pokoJ'u, któ~ obeJmu;e rów odcmek Je3t u nas zanIedbany. tą .. d d t b '. łożyć i załatwić po wysyłce towaru 

• J • W sklepach spożywczych PSS, jak na pr~ys pIC o .ys r y . HCJI no\~a- do sklepów, aby towar dotarł do kon 
i O podżegaczach ~eż &etkl milionów ludzi w krajach też w innych sklepach, .przedających lIlek warzyw na)wczesme) dople- sumenta w jak najświeższym "tanie 

wojennych kapitalistycznych. warzy',va 'i owoce, uie zawsze można 1'0 w godzinach popołudniowych, to I i jak naj wcześniej. J. K 
Proklamowana ostatnio wielka ak- w odpowiedniej porze "nabyć po~rzeb - ......... .,., ......... '"~ .......... ~ ........................................... ~ .................................................................... ~ .......... 

do milionów cja zbierania podpisów pod deklara- ne do obiadu waTZywa, lub co się W h f " 
ludzi w najdalszfch cją sztokholmską nie jest zwyklą ak- ~~?w~r~r::ią-;o~:r~~~'l n~~!:~~·cy !:Je awanie iZ!Jczne l sport 

cją podplsową. Musi się ona stać po- sklepów spółdzie:J<;zvLh i państwowych: 
zakątkach kraju łężną mobilizacją milionów Judzi dla warzywa są przywożone zbyt póżno. p.. d . 

Czego pragną na-jgorę,iej miliony podniesienia Icb świadomości I aktyw tj. około godz. 11 a~nawet 12 i 13. l~ŚClarZe ra zleccy 
J'obotnlJ;.ów I chłopów, pracowników ności spoleC'Ztlej i politycznej. Musimy podczas kIedy zasadn.1CZY cza, sprze- ~ 

, . , dotrzeć do mi:ionów mieszkań ro- dazy tych artykułow Jest w godZInach UdZl°ał W TurnweJ'u PZB umysłowych I n:emleśluikow, QCZU- • _ • rannych i wczesnych przedpołudnio- wezmą li! 
nych I artystów? Pragną pokoju. botu.tczych I pracowniczych,. do ml- wych. Jakie są tego przyczyny' 
Chcą budować nowe życie, kształcić I Uonow Izb .ChłOPSklCh, musImy po- Stwierdzić należy, że dużą .winę w 
l wYchowywać w radości młode do- nieść słowa prawdy o pokoju i o POd-I t"m wypadku ponosi Centrala Ogro
~ta..!ące pokolenie budownlczych żegaczach woJen~cb do mlJionów. dnicza. ~tóra rano. ni;- posiada jeszcze 
Polf;ki socjalistycznej, Polski wyma- ludzi w naJda!szych zakątkach kra- na skłaazle now'lll]eK I warzyw. Jak 

• I Ju I nas InformUje referent warzyw Wy-
lI2Oru!'j przez pokolema polskieh re- . działu Handlowego PSS codziennie o 

Jako pierwszy zespół pięściarzy za 
gramcznych na Jubileuszowy Turniej 
PZB przybyła w piątek do Warsza,,'Y 
ekipa zawodników radzieckich W 
,kład zespołu wchodzą czołowi pięś

ciarze ZSRR: 

ciężkiej ! 22-letn! Soczikas - w cięż

kiej. 
Wraz z zawodnikami przybył rów

nież trener narodowy Michajłow. 

wolucJonlstów, przez najlepszych Po- Skupiajmy najszersze I godz. 7 rano wóz ,półdzielni podi";:-
laków. - dża pod Centr-a.lę Ogrodniczą. gdzie ZO-letni Bulakow - w muszej, 26 

I dlatego miliony Judzi nienawidzą masy wokół sztandaru oczekuje transportu, który nadchodzi letni Chanukaszwili _ w koguciej, 

W sobotę mają przyjechać dwaj 
dalsi zawodnicy radzieccy: Muliu -
w lekkiej I Jegorow - w półciężkiej. 

Obaj liczą po 21 lat. Z zawodnikami 
przyjedzie również kierowniK Wydzia 
łu Sportu Wszechzwiązkowego Komi
tetu Kultury Fizycznej - Gromadzki, 
który równocześnie Jest kierownikiero 
ekipy radzieckich pięściarzy. 

podżegaczy wojennych I 'Ich taszy- walki o pokój", której" Aristlgicjan, lat 27 ..... w piórkowej. 
dowsklch pacbołków rÓŻDej maścI. 

I dlatego miliony ludzi zwalczają i przewodzi niezłomny 
lIWalCZ3Ć będą zajadłych wrogów ód ł' t j 
Polski Ludowej, szkodników i dywer- W Z ca ej pos ępowe 
santów, dra.pleinych- speknlantów ludzkości, nasz wielki 
miejskich I chciwYch bIlgaczy wiej- j" ""l 1° • l przy aCł-c naUCZyCIe PONIEDZ1AF.EK - nauka o Pol-skich, tych wszystkiCh, którzy sta-
w'a'. na now" wojn". - tow Stalin I sce współczesnej - gad, 16 - 18, 

....... .. .. • eltonomla polityczna - godz 18-20. 
Ta kampania jest najwi~kszą akcią bistorra WKP (b) - godz. t8 - 20. 

~ III II ftlft,--' "'-----_ .. "' ........ -.~ .......... ........... r-_ 
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NIEDZIELA, 14 MAJA 
l! po Dzipnnik poranny 825 Program 

dnia. 830 "Po ipdo"J piosence". 855 
Najciekawsze audycle pr7yułego ty· 
godnia. 900 Melf'rJie ludowe różo ych 
P1arodów. 9.50 ,.Odpowled7.i na l.aqad· 
ki pracy' lO 00 O 'itatucie Połskiej 
Zjednoczonej ParU Rohotniczej. lO 20 
Koncert. 10.40 "Głos majcj kobiety' 
1100 Gra zespól 1nstlumentalny J. 
Orzechowskiego 11.25 OdpowiedZI 
"Fali 4W. 11.35 WszechnIca radiowa 
11.57 Sygnał. 12.04 Przegląd c,aso 
pism. 12 IS Poranek symfoniczny 13.00 
.,Nad Lrzegami Oki". 1345 Z :iycla 
Z.S.R R. 1400 Przerwa. 1600 Dziennik 
popołudniowy 16.20 Zagadka nauko
wa. 15.40 Muzvkd radzleck a. 1700 
"Sprzedana narzeczona.' 1757 "O nie
islniejącym podlialp' 18.46 "Poeci 
przed mikrofon~",n 20.00 DzienoLk WJe 
czorny. 2040 "WieczC'rna serenada' 
21.00' Zagadka liIeracka. 21.20 Mozart. 
2145 Muzyka tanecrna. 2'2.15 Wiado· 
mt')ścl sportowe ogólnopolskie. 22.35 
Muzyka. 2300 O~tatnie wiadomoścj 
23.10 Program 23 15 "Na dobranoc', 
24.00 Hymn i koniec audycji. 

masową, jaką podejmul~Y' od czasu WTOREK - historia polSkiego ru-
wyborów, wymaga więc olbrzymiego chu robotnIczego - godz. 17-19. 
wysiłku. WOJewódzkI Oś>odEk Szko!enia 

Niechaj nie będ7ie AnI j"dnego człon 
ka partii. który by nie uczestniczył 

jako organizator w tej kampanii. 
Pami~tajD)Y również. że jest to kam 

pania szerokieqo frontu ogólnonaroclo 
wego na platformie obl"ny pokOJU, na 
platformie nienarus7alności naszych 
granic pr7eciw wS7elkim machinacjom 
imperialistycznym i faszystowsko . re 
wi7ionistyczn ym. 

Na fali tej akcji uwielokrotnimy 51 
ły naszej awangar!ly - Po:sklej ZJed 
nOClonej Partii RobotnlC1Pj - poglę

bImy jej nierozerwalflą wlęf z masa
mi. 

Na lali tej 'akcli wydohędzlemy no· 
we siły z g!,:\ll mas lUdowych, pomno 
żymy siły Polski Llldowpj. !!rzyczynl
my sfę do sprawy wielkiej: o 

Pokój zwycięży wojnę. 

Lud pokrzyżuje zbrodnicze plany im 
perialtstów. . 

A więC skupiajmy n.ajszersze masy 
po!sklego tudu pracującego wokół 
szlandaru walki o pokój. klórpj prze
wodzi niezlomy wódz calej postępo
wej ludzkości, cborąty obozu pokoju 
I socjalizmu, nasz wielki przvjaclel l 
nanczyciel - towarzysż Stalin. 

PortYJlIego mIeści stę W SiedzibIe 
Komitetu Wo/ewód"kiegu PZPR w 
KIelcach. ul Stuszica l. u'e]ŚC1e ód ul 
SienkIewicza I Jest czynny w dn, .. po 
wszednie oif godz 8 do 20, a w nie
dZIelę i święta od godz. 1$ do 19. 

Podziękowanie 
uczesłnikomfesłi walu 
i niedzielnej zabawy ludowej 

Wojewódzki Komitet Obchodu 
Tygodnia Oświaty, Książki i Pra
sy. oraz redakcja "Słowa Ludu" -
organizatorzy wielkiego festiwalu 
ze.połów świetlicowych i zabawy 
bdowej urządzonych na zakończe
nie 'Tygodnia O.iv:iaty składa ser
decme podziękowania uczestniczą
cym w imprezie: artystycznym' ze 
~połom świetlicowym. artystom Te
atru im. St. Zeromskiego, Woje
wódzkiej Orkie!'tne Symfonicznej 
oraz wszystkim biorącym udzial w 
uroczystościach. za ich wysiłek i 
trud włożony w jak najlepsze zor
ganizowanie niedZielnej imprezy . 

22-1etni Mlednow - w lekkiej, Szczer 

bakow - w półśredniej, 24-letni Sil-

czew - średniej, Stepanow - w pół--Dziś spotykamy się na stadionie WKKF 
w Kielcach 

W dniu dzisiejszym o godz. 17-ej dy w "ostatnfej chwlll", gdyż stwa
na stadionie WKKF odbędą się zawo l rza to niepotrzebny natłok przy wej
dy piłki nożnej w ramach ,.Turnie.ju ściu 
Miast" zorganizowanego z okazji ju- . 
bileuszu PZPN. pomiędzy reprezen- NI[ 
tacjami Kielc I Krakowa. Pierwszy 
to raz piłkarze Krakowa gościć bę-

dą w naszym mieŚCIe w tak silnym 
składzie. 

Wielka stawka meczu. jak równi~ż 
udział w zawodach znanych, pierw- TEATRY 
~zoligowych piłkarzy Krakowa oraz PAIQSTWOW'Ii' TFATR im. St. ZE':: 
najlepszych graczy Kielc zapowiada: 110MSKIEGO - .. KTBknwlacy IGora
grę ciekawą i na dobrym poziomIe. le'. Początek o godz 19. 

Mamy napzie.ię, że nasi reprezentan- KINA 
ci· nie zrobią nam zawodu. Przede KINO .. BAlT'tK" wyświetla 
wszystkim liczymy na nasze linie de pierwszy kao<lctYIski film w Polsce pt. 
fensywne. Atak Kielc będzie miał .. MI8Slo westchnipń' D07wolooe od 
bardzo ciężkie zadanie do spełnienia lal 18·tu Początek seansów: 15.30, 
wobec •. żelaznej" pomocy krakow- 1810. 2030. 

KINO .. WARSZAWA" wyświetla 
film Plhdl1kcii węgierskiej .. Rtr6i ga-skiej i Rybickiego w barmce. 

Na ogół liczymy się z wygraną Kra lowy" POCZątek seansów o godz. la, 

k.owa, chociaż w piłce nożnej "różnie 118 l 2u- tej. 
!:?ywa". Spodziewamy się. że publicz- APTEKI 
ność kielec~a zda na pi~tkę egzamin, Dyżur dzienny: 
z zachowanIa SIę w czasIe meczu. Mgr. Leydo, pl. Partvzantćw 16. 

Na zakończenie wyrażając życzenie Mgr, Sikorski, l-go Maja 56. 
organizatorów, apelu;~my do publicz Dyżur nOCllY: 
ności, aby nie przychodziła na zawo- Mgr. Sikorski, l-go Maja 56. 
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Mitoif dr. Arianowa 
- No, ja już pójdę! - odezwał się Lagunow i 

wstał szybko; widocznie coś ukhJło go mocniej niż żą
dło komara. ,- Pójdę już ... - powtórzył wyczekują
co, patrząc na Barbarę. 

- Trzeba przecież poświęcić trochę uwagi żywej 
istocie, -- zażartowała, ale w głosie zadźwięczały łzy. 

- A czy listy pisze się do umarłych? - odpowie
dział też niby żartem zakłopotany Jan . 

T'r'TUŁ ORVGIn~U; .IWAn IUJAnOWICZ n 

-POtl1~}c' MQRODZGn~ PfX.!!1111' lTlklOOIJll'iq -

num. ZOfIA t-APICKl+ 
A tu na C:vJatek Platon. W nim, jak w zwierCIadle 

odbijają się stosunki z Janem. Platon podoba się 
wszyst~im. czemu więc nie zdarzy się jakiś cud. że

.by serce Barbary zapłonęło miłością: do niego? D1acze
:go . przylepiła ,się do kogoś, kogo to zupełnie nie cie
szy? 

I już nie żal, ale rozdr::iżnienie przebija w głosie 
i spojrzeniu Barbary, gdy zwraca się do Logunowa: 

- Ile komarów naleciało! To myśmy sprowadzili 
taką masę· 

f{zeczywiście komary zabrzęczały dokoła, krążąc 
gwałtownie nad ławką. Lagunow klepnął się po ra
triiepiu, po . szyi... Ten ruch wyrwał Jana z zadumy. 
Rozejrzał się, spojrzał na sąsiadów i nagle, delikatnie 
położył· rękę na czoło Barbary. 

- Komary!... Ile komarów! - powiedział pa
,rząc na swoją dłoń.' - Czy nie czujesz jak gryzą? 

- Niech sobie gryzą! - odpoVl{iedziała po chwi
. li Barbara z błyskiem W oczach i z uśmiechem na twa
. rzy. - Trochę W każdym razie zostawilł. 

. - Dobrze Platonie! - odpowiedziała i wyciągnęła 
r~kę z takim wyrażnym zadowoleniem, że nie pozo
stało mu nic innego jak pożegnać się i odejść. 

- Przyjdę cię jutro odprowadzić! - krzyknęła 
w ślad za nim, ogarnięta współczuciem ,ale Logunow 
nawet się nie .odwrócił. 

Noc stała się jak gdyby piękniejsza i jaśniejsza. 
Mocniej zapachniały przybrzeżne krzewy i trawy po
kryte rosą. Jaśniej zabłyszczały gwiazdy. Jutro ... Jutro 
już tego nie będzie: 

Barbara zadrżała na myśl o czekającej ją samot
ności. 

- Zzi~błaś - spytał troskliwie Jan. Barbarze 
skurczyło się serce od tego serdecznego głosą - Na 
nas też już czas, trzeba wracać do domu. . 

- Nie, jeszcze nie!... - rzekła z uporem.- ~e
cież pan jutro wyjeżdża! 
• - No właśnie, muszę się przygotować, napisać 

listy... . 
- A m<ilże to nie takie ważne ... to pisanit listów, 
odezwała się Barbara z rozpaczliwą odwagą.' 
Oburzyło ją to, że zawsze była. taka pokorna, o

nieśmielona jego dyspotycznym autorytetem; Czem',7 

to ona, właś<fiwie patrzy na niego zawsze jak nieśm;,,; 
ła uczennica~! Przebudziła się w niej kobieta. . . 

- Napisze je pan w podróży. Na statku ... - do
dała przysuwając się do niego, nagle rozpłakała się 
i oparła głowę o jego ramię. - Nie można przecież 
tak! - powtarzała szlochając. - Ja chyba umrę z roz
paczy! 

Jan zmieszał się. Patrzył na miłą dziecinną bu
zię Barbary, zalaną łzami, gładził ciemną główkę, 0-

pattą na jeg8 ramieniu, czuł delikatny zapach jej wło
sów I skóry, ciepły, dziecinńie świeży oddech. ale 
dziewczyna wywoływała w nim nie męskie wzburze
nie, nie namiętność, lecz żal. troskę i litość, Był sam 
pełen cię7kich przeżyć, zbyt wielkie miał poczucie od-
powiedzialności za człowieka - przyjaciela. . 

-BasiE'ńko, ::- rzekł obeimując ją de1i1<atnie i 
pomagając jej wstać. - Mogę ci tylko jedno obiecać: 
nie pokocham na pewno żadnej innej ... Widzisz. tutaj -
wskazał na serce - wszystko się tu wypaliło. Prze
chorowało. Nie płacz! Przecież ja też jestE'm nie~czę
śliwy, a nie umieram. I nie mam zamiaru umierać. 
Tobie też nie radzę, - ujął rękami jej twarz ,pocało
wał w oba policzki i le<.'iUtko odepchn!{ł. 

Poszli oboje ścieżyną nad rzeką. potf;:'m W górę, 
dą domu i T'111 prowadził ją za rękę jak małe ~ziecko . 

I 

(Ciąg Miny jut'ro) i 




